
Nakład 29.000 egzem plarzy.
Rok IV. Nr. 81. Sosnowiec, niedziela 24 marca 1929 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY O0L03ZEN: 1
I Za wiera* milimetrowy przed 
150 grosiy, w tekście 68 gr.,
I za tekisem 26 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 

I świąteczne 26 proc. droiel.
! Drobne oglosienia po 10 
1 groszy. Dla poszntcuiących 
i pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 xł.
I Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 65.070

! Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie

z ł. 2.00
Adres administracji: Piłsud­
skiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocne] 
i drukarni 4-94.

| Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070

Organ demokratyczny niezależny
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Trzy buławy marszałkowskie
u w ezg łow ia  Focha.

Przedstawiciele wszystkich arm ji sprzymierzonych 
w  dródze do Paryża.

WARSZAWA, 25. 5. Ambasa­
dor Laroche zgłosił się wczoraj w 
ministerjum spraw zagranicznych i 
oficjalnie notyfikował rządowi pol­
skiemu iakł zgonu marszałka Pol­
ski Ferdynanda Fochu.

Prezydent Mościcki przesłał na 
ręce prezydenta Republiki francus­
kiej następującą depeszę;

»Z najgłębszem wzruszeniem po­
śpieszam zapewnić Waszą Ekselen- 
cję o bardzo szczerym udziale, jaki 
wraz z całą Polską biorę w boles­
nej żałobie, która dotknęła Francję 
przez śmierć jednego z jej najwię­
kszych synów Ferdynanda Focha, 
marszałka Francji i Poiski.

Siawa i zasługi znakomitego 
zmarłego, wypróbowanego przyja­
ciela naszego narodu p o z o s t a n ą  
wyryte na zawsze we wszystkich 
sercach polskich«.

Marszałek sejmu wysłał do pre­
zesa izby deputowanych w Paryżu 
depeszę następującej treści:

»W moiem własnem i sejmu pol­
skiego imieniu proszę, by pan pre­
zes przyjął wyrazy najgłębszego bólu 
Ł pcwodu ciężkiej żałoby, jaka o- 
krywa Francję sprzymierzoną i za- 
przy fźnioną z ojczyzną naszą, po­
zbawiając Francję jednego z jej 
największych najsławniejszych, naj­
bardziej szlachetnych synów i. p. 
marszałka Focha.

W dowód największego współ­
czucia i podziwu dla tego wielkiego 
francuza, nad którego śmiercią pła­
cze cały nasz kraj, sejm Rzeczypo­
spolitej Polskiej wysyła delegację 
swą, która weźmie udzia} w odda­
niu ostatniego hołdu wielkiemu pa 
trjocie*

Depesza marszałka senatu do 
prezydenta senatu w Paryżu p. Do 
umera brzmi:

»Przesyłając wyrazy mego naj­
głębszego współczucia, śpieszę za­
pewnić Waszą Ekscelencję, i i  senat 
Rzphtej rączy się w żałobie, która 
okryła Francję przez śmierć Jej bo­
haterskiego i sławnego syna mar­
szałka Focha*.

Nadto wysłali depesze kondo­
lencyjne: min. Zaleski do Brlandao- 
raz poseł Kościałkowstd, jako pre­
zes sejmowdj komisji wojsk, do 
wdowy i do prezesa komisji woj­
skowej francuskiej izby deputowa­
nych.

U trum ny wielkiego wodza.
PARYŻ, 25. 5. Przygotowania do 

pogrzebu marszałka Focha są w 
pełnym toku. Zwłoki będą złożone 
w podziemiach kościoła Pałacu in­
walidów obok Napoleona I.

Ciało marszałka zostało wysta­
wione na widok publiczny w hallu 
domu, gdzie zmarły mieszkał.

U wezgłowia spoczywają na jed­
wabnych poduszkach trzy buławy 
marszałkowskie, a mianowicie Fran­
cji, Anglji I Polski oraz szereg wy­
sokich odznaczeń wojskowvch.

Przed trumną przedefilowały w 
ciągu dnia tysiące osób.

Delegaci wielu arm ii V  
w  drodze do Paryża.

Ambasador amerykański w Pa­
ryżu będzie osobistym przedstawi­
cielem prezydenta Hoovera na po­
grzebie marszałka Focha.

Armję amerykańską reprezento­
wać będzie naczelny wódz wojsk 
amerykańskich wojny światowej ge­
nerał Pershing.

B. generalissimus armji rumuń­
skiej gen. Prisen wyjechał na czele 
delegacji wyższych olicerów do Pa­
ryża celem reprezentowania armji 
na pogrzebie marszałka Focha.

Z ramienia armji łotewskiej zo­
stał wydeiegowony na pogrzeb mar­
szałka Focha do Paryża generał 
Danker prezes kapituły orderu ło­
tewskiego »Laczplesis«, którego ka­
walerem był zmarły.

Prezydent Masaryk, jako na­
czelny dowódca siły zbrojnej pań­
stwa, zarządził w związku ze śmier­
cią marszała Focha 8 dniową żało­
bę w armji czechosłowackiej. Na 
pogrzeb wyjeżdża do Paryża dele­
gacja armji czechosłowackiej z sze­
fem sztabu Syrowym na czele.

PARYŻ, 25.5. (wł.) Dzienniki obli­
czają, iż około 20 tys. osób przede­
filowało przed trumną mar. Focha. 
W niedzielę o godz. 8.50 trumna ze 
zwłokami marszałka przeniesiona 
zostanie pod łuk tryumfalny, gdzie 
będzie wystawiona do poniedziałku 
w południe. Następnie trumna prze­
niesiona zostanie do katedry Notre 
Dame, gdzie we wtorek o godz. 8.50 
odbędzie się nabożeństwo. Poczem 
orszak ruszy do Domu Inwalidów. 
Nad grobem przemawiać będzie je­
dynie Poincarfe.

I

IBaczność Robotnicy 1
W l o k a l u

Centralnego Związku Zawodowego Górników R. P. 
S osnow iec, O ria  3)1 p.

\ zostało otwarte biuro prawnicze do spraw w Sądach Pracy
|) Fachowe siły adwokackie udzielają porad w każdą so­
ft botę od godz. 4-ej — 6-ej po południu wszystkim pokizyw - 
fc dzonym ludziom pracy bez względu na zawód i przynależ- 
^  ność związkową.

I
U

Najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe

Stefana Geneli i S-ki
Warszawa.
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Polacy zakładają 7 do 10 szkół mniejszościowych
Ataki prasy hugenbergowskiej.

na przybycie do Niemiec i na wy­
konywanie ich czynności. Dzienniki 
nacjonalistyczne, a w szczególności 
prasa hugenbergowska »Der Tag« 
I »Lokai Anzeiger« podają tę wia­
domość z oburzeniem, zaopatrując 
ją w następujące tytuły: »N auczy-
ciele polscy w niemieckiej pro wincjl 
pogranicznej* i »Skandal szkolny 
w Prusach«.

BERLIN, 25. 3. (wł). Prasa na­
cjonalistyczna donosi ze Zlotowa, 
że w najbliższym czasie w powiecie 
złotowskim ma być otwartych 7 do 
10 szkół mniejszościowych. Do szkół 
tych, w razie, gdyby w Niemczech 
nie znaleziono dość nauczycieli pol­
skich, sprowadzeni być m a j ą  na­
uczyciele z Polski. Nauczycielom 
tym udzielone zostanie zezwolenie

Wypowiedzenie taryf w przemyśle metalowym
w Niemczech.

BERLIN, 25.5. (wł.) Wczoraj póź­
nym wieczorem, konferencja berliń­
skich funkcjonariuszy związków me­
talowych uchwaliła wypowiedzieć 
Istniejące obecnie taryfy w przemy­
śle metalowym w dn. 50 kwietnia b. 
r. Uchwała ta posiada poważne zna­
czenie wobec tego, że na 242 taryf, 
Istniejących w Niemczech I obowią­

zujących około 5 milj. robotników, 
akurat połowa tych taryf upływa w 
miesiącach marcu, kwietniu lub maju. 
Około 40 proc. robotników podlega 
taryfom, które upływają, albo mogą 
być wypowiedziane w marcu, zaś 
20 proc. objętych jest taryfami, któ­
re zostały już wypowiedziane.

Nowa podróż sterowca Zeppelina.
BERLIN, 23. 3. (w ł.) Sterowiec  

hr. Zeppelin, k tó ry  odbywał podróż 
transatlantycką, ma wystartować do 
wielkiej nowej podróży o północy 
25 marca. Tym  razem hr. Zeppelin  
uda się ponad morze Śródziemne na 

5d.wschód. M arszruta prowadzić ma 
. . . .  , ,  , • ponad Bazyleą i Francją, ponadPosiedzenie komisji budżetowej. Rodanem do M arsylji, stąd na R l-

vierę i następnie przez Rzym, K o r­
sykę i Sardynję. Następnie hr. Zep-

Jelin skieruje się ku Krecie i do 
erozolirny. Jednakże o lądowaniu  

w  Jerozolimie niema mowy, ponie­
waż władze angielskie nie rozporzą­
dzam tam  dostateczną ilością żoł* 
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P WARSZAWA, 23.3. (wł.) Na dzi- 
Siejszem posiedzeniu komisja budże­
towa sejmu obradowała pod prze­
wodnictwem wiceprezesa pos. Wy­
rzykowskiego. Pcs. Byrka referował

poprawki senatu do prelimlnarża 
budżetowego. W dyskusji uwzględ­
niono poszczególne resorty, przy- 
czem wszystkie poprawki senatu, z 
rnałemi Jeno wyjątkami, odrzucono

r ■ r.

nierzy, któraby u łatw iła  Zeppelino­
w i lądowanie. Dalsza marszruta  
Zeppelina ma prowadzić przez M ałą  
Azję, a następnie Konstantynopol 
lub ponad Salonikami, Grecją i Bi a 
łogrodem. Dalej przeleci nad Buda­
pesztem i W iedniem .

Jako pasażerowie wezmą udziak 
w  podróży prezydent reichstagu Lo­
chę, minister komunikacji r. Ge­
rard, prem jer w irtem berski Bo)2 , pre­
zydent parlamentu w irtem berskiego  
przedstawiciele innych władz Rrze- 
szy i krajów  niemieckich, oraz je­
dyna córka twórcy sterowca hra­
bianka Brandenstein-Zeppelin.
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Prezydent Heaver ograniczył imigracją
do Ameryki.

BERLIN, 25. 5. (wł.) P rasa ber­
lińska donosi z Waszvngtonu, że 
prezydent Hoover ogłosił oficjalnie, 
iż wbrew* swoim intencjom, zobo* 
wiązany jest wprowadzić, począw­
szy od d. 1 iipca br. nowe ograni- 
niczenia emigracyjne. Prezydent o- 
świadczył, że tylko kongres na swej 
sesji wiosennej mógłby powstrzy­

mać wprowadzenie w życie tych no­
wych ograniczeń.

Prasa niemiecka zaznacza, że 
zarządzerre prezydenta Hocvera jest 
dotkliwym ciosem dla Niemiec, po­
nieważ zmniejsza kontygent Imi­
grantów niemieckich do Ametykl 
wiecej. niż o połowę, a mianowicie 
z 51 tys. na 24 tys.

Okropna przesyłka pocztowa.
Trup now orodka z  kartką:

„Matka prosi o pochowanie dziecka.
WiLNO, 25:3. Onegdcj niejaka 

Jadwiga Romanowska otrzymała 
przez pocztę przesyłkę, w której po 
rozp-kowaniu znaleziono trupa no­
worodka płci męskiej. Przy trupie 
była kartka treści następującej:

oMatka prosi o pochowanie dziecka*.* 
Jako nadawca figurowata Celina 
Hulor. Po sprawdzeniu podanego 
przez nią miejsca zamieszkania o* 
kazało się, że podane nazwisko by* 
ło fikcyjne.

Posiedzenie senatu.
WARSZAWA, 25. 5. (wł.). Przed 

porządkiem dziennym, marszałek 
Szymański wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłego mar­
szałka Ferdynanda Focha. S ena­
torowie w .słuchali przemówienia
stojąc. .

Następnie marszałek zawiadomił 
obecnych o śmierci sen. Mikla­
szewskiego, poczem odczytał list

marszałka sejmu o uchwale sejmu 
w sprawie pociągnięcia do odpo­
wiedzialności przed trybunał stanu 
b. mmislra Czechowicza, oraz za ­
wiadomienie prezesa sądu najwyż­
szego o zrzeczeniu sią mandatu 
członka trybunału stanu, wieszcie 
głosowano nad rezolucjami, doły- 
czącemi budżetu.

Ociemniały oil 4 lat odzyskuje napie wzrok
i przypisuje to cudownemu działaniu wody z Lourdes.

Sąd marszałkowski uznał
pos. Tow arnickiego niewinnym.

WARSZAWA, 25. 5. (wł.). Sąd  
marszałkowski rozpatrywał sprawę 
zarzutów, uczynionych przez pos. 
Langera na posiedzeniu k o m i s j i  
przemysłowo handlowej, a skiero­
wanych przeciwko pos. Towarnic- 
kiemu. Sąd uznał po3. Towarnic-

kiego niewinnym czynu -karygod 
nego, nie licującego ze stan awiskiem 
posła sejmowego, natomiast stwier­
dził, że postępowanie pos. Langera, 
pomimo, iż było podyktowane 
najlepszą chęcią, było wysoce lek- 
komyśnem.

Śmiertelny postrzał z zemsty
za odbicie narzeczonej.

WILNO, 25. 3. W niewlelkiem 
mieszkanku handlarza Archimowi- 
cza przy ul. Płaszelnei nr. rozegrała 
się wczoraj po południu krwawa 
scena.

Córka Archimowicza 19-letnia 
Sonia, miała narzeczonego, 56 let­
niego Mowszę Giellera.

Przed paru dniami Sonia dowie­
dziawszy się, że narzeezony noto­
wany jest w urzędzie śledczym, ja­
ko złodziej, zerwała z nim.

Gieller, przypuszczając, że kłoś 
odbił mu narzeczoną, zaczął j ą  śle­
dzić. Podejrzenia swoie skierował 
przeciwko 20 letniemu Leonowi Ge- 
delmanowi z Równego, uczniowi 
żydowskiej szkoły technicznej, któ­
ry mieszkał u Archimowiczów.

Wczoraj Gieller przyszedł do 
Archimowiczów, strzelił dwukrotnie 
z rewolweru po Gedelmana, raniąc 
go śmiertelnie w głowę.

Mordercę aresztowano.

Ptsrąteane zwłoki itiasnowlęcia
w misce z popiołem.

Był cztery lata temu w fabryce 
Greyera w Warszawie młody robot­
nik 19 letni Józef Kralikowski. Pra­
cował on przy maszynie pędzonej 
prądem elektrycznym i pewnego dnia 
zdarzył mu się okropny wypadek.

Kralikowski dotknął głową prze­
wodu elektrycznego i padł zemdlo­
ny. Kiedy go ocucono, okazało się, 
że oślepł.

Zupełny sierota Kralikowski stra­
cił więcej, niż inni, bo n'e znał ani 
ciepła rodzinnego, ani domu. Utra­
cił zdolność do pracy i stał się ka­
leką, ciężarem społeczeństwa, c.ęża- 
rem skazanym na najcięższą, jaka 
jest, niedolę — niedolę ślepoty.

Lekarze jednogłośnie stwierdzili, 
że nerw wzrokowy Kralikowskiego 
jest uszkodzony i nadziel na wyle­
czenie niema. Trzeba natomiast wy 
jąć gałki oczne, bo mogą się wdać 
złośliwe ropnie.

Kralikowski nie mógł się z tą 
myślą pogodzić i tak się przejął 
swą tragedią, że popadł w rodzaj 
obłędu, a raczej podniecenia histe­
rycznego. Musiano go umieścić w 
szpil d i  dla obłąkanych. Po paru 
miesiącach wypisano go ze szpitala 
Jana Bożego, jako już wyleczonego 
i przeniesiono do przytułku przy ul. 
Przebieg.

Tu lekarze coraz usilniej nale­
g a j na Kralikowskiego, aby po­
zwolił sobie wyjąć gałki oczne — 
ale ozdrowieniec opierał się temu.

W usposobieniu jego zaszła 
zmiana.

Kralikowski zaczął się po ca­
łych dniach modlić i błagać Niebo
0 przywróceń'e mu wzroku

Pielęgniarka zakładowa Józefa 
Pelczanka współczuła mu bardzo
1 bolała nad jego. losem.

Szukając dla nieszczęśliwag6 
ślepca ratunku, zwracała się wszę 
dzie — i wreszcie natrafiła na nie­
jaką panią Ziemkiewiczową, którą 
niedawno bawiła w Lourdes wt 
Francji 1 przywiozła stamtąd wo­
dę, aby uzdrowić swego ciężko cho<, 
rego męża.

P. Pełczanka wyprosiła u pani 
Ziemklewiczowej nieco tej wody 1 
przyuiosła ją Kralikowskicmu.

Ten, śród nieustannych modłów 
6 razy napił się owej wody i prze­
mywał nią sobie oczy.

I..< pewnego dnia przewidział.
Niewyraźnie z początku, bo doJ< 

rzał tylko błysk zapałki zapalonej 
dla sąsiada swego Józefa Czajkow 
skiego, później dcshzegł biel po­
ścieli, a wreszcie sprowadzony da 
dyrektora zakładu p. Czesława Cis, 
chockiego odrazu zawołał, że dy­
rektor jest w bronzowym garniturze,

Lekarz miejskiego przytułku dli 
chroników i paralityków dr. Wagnert 
który przez cały czas pobytu Krall- 
kowskiego w przytułku, opiekował 
się nim powiada:

— Fakt ten jest zdumiewający 
Nie wierzvlem, że po 4 latach śle­
poty Kralikowski mógł odzyskaj 
wzrok. Stwierdziłem jednak, źe istot­
nie na jedno oko obecnie widzi 
1 rozpoznaje okazywane mu przed­
mioty.

Kralikowski będzie oddany pod 
obserwację lekarzy specjalistów/ 
którzy orzekną, w jaki sposób od­
zyskał on wzrok.

W każdym razie to, co się stało, 
jest niesłychanie rzadkim wypad­
kiem w medycynie.

Pies wykrył straszną zbrodnię w Warszawie.
ku misie z popiołem  

I przywarła tuż obok, na posadzce.
Przed sześcioma tygodniami, za 

mieszkały przy ulicy Kruczej 6 w 
Warszawie, ini. Nikodem Kohn przy­
jął nową służącą, 21 letnią Anielę 
Opałkę.

Dziewczynie nic nie można było 
zarzucić. Obowiązki

sp e łn ia ła  wzorowo,
ku zadowoleniu domowników.

Wczoraj koło południa Anielcia 
gdzieś zniknęła. Po godzinnej nie­
obecności wróciła do kuchni blada 
I drżąca. Zaczęła uskarżać się na ból 
nogi, wreszcie padła na łóżko 1 
zemdlała.

Zaniepokojeni inżynierstwo
w ezw ał! pogotow ie

prywatne. Lekarz, nie wdając się w 
szczegóły wypadku, przewiózł cho­
rą do kliniki Sw. Zofjl.

W chwilę potem, foksterjerka 
frKeda* pobiegła ku drzwiom ku­
chennym, wsunęła nosek w szparę I 
przeraźliwie zawyła.

Zaniepokojony inżynier nacisnął 
klamkę. »Kada« rzuciła się naprzód 
jak szalona, skoczyła

Z miski sterczała rączka nie­
mowlęcia.

Domownicy uciekli z kuchni. 
Zatelefonowano do 15-go komi­
sariatu.

Oględzinami misy zajął się kie­
rownik działu sądowego, st. przo­
downik Sroczyński. Pod warstwą 
popiołu znalazł odrąbaną

g łów kę n o w orodka ,
rączki i tułów. Co stało się z nóż­
kami — niewiadomo. Poszukiwania 
w zakamarkach podwórza nie dały 
wyników.

Stan Anielcl Opałki jest dość 
ciężki. L polecenia władz, w szpi­
talu czuwa policjant.

Porąbane zwłoki dziecka ode­
słano do prosektorium.

Pp. Nikodemostwo Kohnowle
są oszołomieni

tem co zaszło. Do ostatniej chwili 
nie mogli zauważyć w postępowa­
niu służącej nic podejrzanego.
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Gzy jesteś członkiem L 0. P. P.?

18-ta Loterja Państwowa.
Klasa 5 — 16-ty dzień.
Zł. 25.000 na n-r. 118467.
Zł. 10.000 na n ry: 21489 86786.
Zł. 5.000 na d ry: 57534 141766.
Zł. 3.000 na n-ry: 30221 51526

51760 70638 74705 89911 90599.
Zł. 2.000 na n ry: 7352 97751

106801 115603 166923 169613.
Zł. 1.000 na n ry: 6557 12283

17203 18146 47834 74177 84639
90134 97463 111418 115181 119395 
124151 155436 136220 162788174753

Zł. 600 na n-ry: 3167 5272 6249 
15798 15658 15782 17923 21429
24606 25362 25792 28878 50704
51652 48965 51951 60979 73702
75797 79293 81239 89795 110667
129774 142872 143934 165815166954

Z ł*  500 na n-ry: 1251 1806 2696 
8295 3505 6050 6114 6258 92989995 
11140 13940 14249 15105. 15455
19521 20519 20342 21406 21365
22566 23794 24553 24679 24846
26015 26043 26352 26509 26757
27790 28428 30272 50527 51291
81429 5255-3 52668 34848 56986
37387 57515 37939 S8C61 38950
41760 45620 45878 45787 45365
46515 50616 50963 55828 53315
66605 55711 56031 56115 57969
57424 69208 60630 65741 67086
67611 67622 68002 69373 702M
70584 71212 71600 72394 72346
72847 73024 75006 76136 76610
77415 77415 77760 78490 78675

85258
94437
100932
110849
121757
127693
139894
143651
149978
157140
165149
168288

86673 89781 90844 93071; 
94845 96163 96761 97692
104605 109709 110295110315 
114450 116996 117090118518 
121844 125565 125599126253 
130183 150279 153451 138444 
159925 140937 142454145612 
144375 145651 148656149386 
151855 165636 155846156598 
158916 169390 160770164707; 
165960 165780 166785167203 
170985 171637 173938.

W kolekturze
JO Z E FA  MŁAW SKIEGO

Sosnowcu, 5-go Maja 23, oddział W 
Dąbrowie Górniczej, 3-go Maja 14
padło zł. 600 na n-n 163813, po 
zł. 500 na n-ry: 9298 144375 160770 

167205 167288 
oraz 38 stawek, których wykaz każ* 
dodziennie można przejrzeć bezpłalnią 
Tamże zamienia się wygrane stawkL 
na nowe szczęśliwe losy do daW 
szych ciągnień V-tej ki., które od-* 
bywać się będćj do dnła t6-g^ 
kwietnia br. włącznie.

Portret i 6 pocztówek
artystycznie « £  -g£|
wykonanych 4ŁS*

w zakładzie
Michała Staimaszczyka

Sosnowi"iC-Pogoń, ul. Orla 4—te!. 6-11
m in u ta  od orz -/«r.!su tramu*. Ż8r8m*kia-.o-0rla.
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Expose premiera
w sejmie.

W każdej walce musi być zacho- 
jrenv pewien umiar. Kto traci nac* 
pobą panowanie 1 w zaślepieniu 
wiotać się zaczyna, zadając ciosy 
asm aw o l nalewo bez zastanowie­
nia, ten nie ivlko wa’kę przegrywa, 

z n ajczęśc iej sam guza ober w e, 
In5 co  gorsza — naraża się na
pośmiewisko.

Taki los właśnie spotkał onegdaj 
die posiedzeniu sejmu naszą opo 
*ycię.

Bijąc taranem nienawiści partyj­
nej w rząd marsz. Piłsudskiego, o- 
pozycja nie zadowoliła się pociąg- 
Bięcićm do odpowiedzialności b mi- 
a isiia  Czechowicza — mówiąc na­
wiasem najlepszego ministra skarbu, 
Jakiego Polska miała, — lecz wy­
toczyła ciężkie działo przeciw całej 
polkyct gospodarczej państwa, po­
tom  ląc swe niefortunne i niewcze­
sne wystąpienie troskliwością o d o­
bro państwa.

We wniosku, odpowiednio zreda­
gowanym, opozycjoniści przedsta­
wili sytuację gospodarczą w Polsce 
w najczarniejszych kolorach. Zda­
niem ich w Polsce wszystko sie 
kłoni ku upadkowi: bezrobocie roś 
B k . produkcja się  kurczy, drożyzna 
szaleje, bieda 1 nędza z każdego 
kąta szczerzy zęby — jednem s ło ­
wem koniec świata!

Nie dziwimy się pepesowetm, 
kto y mogą widzieć wszystko w 
szmnych kolorach, pąlrząc na 
Straszną nędzę i wyzysk robotnika, 
Ale endecy?!? Oni się skarżą? Prze­
cież. każdego uczciwego człowieka 
musi oburzyć to faryzeuszowskie 
wy siąpienie ludzi, opływających we 
w k  śtko, jak pączek w maśle.

i'o też cała ta interpelacja opo- 
jycii nie miała i nie ma bynajmniej 
na celu poprawy stosunków, lecz 
budzenie w kraju niepokoju, budzę* 
nie nieufności do wszelkich poczy­
nali rządu, dyskredytowanie władz 
oeszych wob2c zagranicy i utrud­
n iane lub uniemożliwienie rządowi 
obecnemu zdobycie kredytu zagra­
ni c/nego.

0 udecy wiedzą doskonale, jaką 
atinszną broiiią w walce z każdym 
rządem jest nastrój pesymistyczny 
tu di; ości l ten nastrój właśnie chcą 
wywołać za wszelką cenę, by przy­
gotować miejsce dla swoich rzą­
dów. Boć oni nie pozbyli się do­
tychczas złudzeń i są przekonani, 
te  nie dziś, to jutro znów ujmą ster 
pe.ń iwa w swe wypoczęte dłonie i 
®nć w panoszyć się zacznie w Polsce 
kucnarszczyzua i witosowszczyzne!

Niestety, spotkać ich musi zawód, 
gd\ ż kraj cały usłyszał wyjaśnienia 
rzeczowe premjera Bartla, który dał 
tsaiii prawdziwy obraz sytuacji go 
apodarczej, odpowiadając onegdaj 
W sejmie na interpelację opozycji.

Premier bynajmniej nie przed­

stawiał svtuacii w świetle różowem, 
przejaskrawianie bowiem rzeczywi­
stości zarówno in plus, jak in m i­
nus p. Bartcl uważa za szkodliwe.

Wyjaśnił też premier »de!ikatnie« 
źródło niepokojów opozycjonistów, 
którzy w roli bezczynnych widzów 
sieją niepokój i lęk.

Oddajemy jednak głos p. prem­
ierowi, kólrego mowy nie mogliśmy 
dla braku miejsca zamieścić w ca­
łości. A zakończenie tego expose 
powinien poznać cały kraj.

»Stwarzeri:e sobie złudzeń wy­
twarzania atmosfery błogiej szczę­
śliwości, uważam — mówił p. pre- 
n1;er — prZy właściwościach naszej 
umysłowości narodowej za zgubne 
Polska dopiero wchodzi w okres 
wydźwigania się z bezwładu gospo  
darczego, i bałoby błędem uważać, 
że droga ta jest wolna od wielkich 
trudności. Wytrwałość i wola nie 
mogą załamywać się w atmosferze
beztroski.

W tei ciężkiej l żmudnej walce o 
dobro, postęp i pomyślność gospo­
darczego rozwoju państwa, niema 
czasu na spoczynek, ani niema m ei- 
sca dla zad ow olon ych  z sieb ie  
obserw  atorów .

Jeżeli walkę wspomnianą prowo 
dzi urząd łącznie z pracującą czę­
ścią społeczeństwa, to obok stoi 
gromada b ezczyn n ych  w idzów  
podn iecających  sieb ie  i innych  
widokiem  utrudzonych pracą łu­
dzi. Tych widzów opanowuje od 
czasu do czasu uczucie lęku przed  
w sze lk ieg o  rodzaju katastrofam i, 
a więc i gospodarczem.

Charakteryzują ten lęk słowa 
jednego z posłów, wypowiedziane 
na posiedzeniu seimu 30 marca 1928 
r., a więc przed rokiem. Poseł ten 
wówczas uważał, że rząd jest za 
kłopotany, że minął już okres krzy­
ku 1 powodzenia, gdyż niemiecki 
Instytut konjuktury powiada, że już 
cztery miesiące temu minął okres 
największych konjuktur.

Nie jesteśmy tak, jak nie byliśmy 
wówczas zakłopotani, chyba, że 
ktoś chce tak nazwać naszą czuj­
ność, uwagę i silną wolę pokony­
wania nasuwających się trudności.

Znamionami kryzysu są: 1) gw ał­
towna redukcja wytwarzania, 2) s il­
ny spadek cen, 5) masowe ban­
kructwa i 4> ostre bezrobocie.

Tych symptomów dotąd nie wi­
dać, a o Ile nie wejdą w grę czyn­
niki nieznane i nieprzewidziane, nie 
należy ich oczekiwać.

Idąca wiosna przyniesie potrzebne 
Odprężenie w szeregu gałęzi pro- 
dukcyj sparaliżowanych dotąd je­
szcze warunkami kończącej 3ię tej 
wyjątkowo surowej zimy. Ze spo­
kojem przeżywać będzie można każ­
dy dzień i ze spokojem oczekiwać 
dnia nestępnego«. ?

tg *  B aczn ość! Baczność l

Stowootworzony skład towarów żelaznych lik 
pod firmą S . K U C I Ń S K I

l  Sosnowiec, uS. W arszawska nr. 6, telefon 7-90.
I poleca po cen acS i konkurencyjnych:
‘ nakryciu stołowe, nakrycia kuchenne i domowego użytku, łóżka 1 umywalnie 

telazua, okucia meblowe i budowlane, narzędr.ia iraewieslmcze oraa wiele 
i n n y c h  artykułów w ealcres braniy *elaznej wchodzących.

<e i  *♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ $ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  $•♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«■

Nakaz chwili.
Kupujmy tylko wyroby krajowei

Stwierdzenie ujemnego bi­
lansu liandlowego w Polsce  
zwróciło uwagę licznych na­
szych  ekonom istów i polity­
ków, wsltazujących drogi na­
prawy hilansu w tym lub in­
nym kierunku.

W akcji tak niesłychanie  
ważnej, jaką jest naprawa ujem­
nego bilansu handlowego, m o­
że i powinno wziąć udział c a ­
łe myślące spo łeczeństw o p o l­
skie.

Amerykański doradca han­
dlowy w P olsce  p. Dewey, p o ­
wiedział niedawno: „Naród pol­
ski musi nauczyć się  s z a n o ­
wać własną pracę, własne w y­
roby w kraju i korzystać z nich 
w całej pełni".

Polska nie jest jeszcze dość  
silną i bogatą, by pozwolić s o ­
bie na sprowadzanie z zagra­
nicy towarów, które może u 
siebie dostać.

Popieranie rodzimego prze­
mysłu jest jednym z naczel­
nych nakazów chwili. Kupując 
wyroby krajowe, popieramy in ­
teresy warstw pracujących, 
zmniejszamy liczbę bezrobot­
nych, wstrzymujemy emigrację.

Twierdzenie, że tylko wyro­
by zagraniczne są  w ysok o  war­
tościowe, jest błędnem i nieu- 
zasadnionem.

Materjały polskie całkowi-- 
cie dorównywają wyrobom za­
granicy. Niepotrzebnie sprowa­
dzamy odzież, obuwie, tkaniny 
wełniane, bawełniana, jedwab­
ne, kosmetyki, perfumy, wyro­
by szklane i gumowe.

Nabywając pow yższe  arty­
kuły, żądać należy bezwzględ­
nie wyrobów firm polskich.

Niech o tern pamiętają 
w szyscy , czyniący obecnie z a ­
kupy sezonow e, niech pun.ę-  
tają nietylko teraz, lecz stale, 
a przyczynią się do w zm oc­
nienia naszej waluty na rynku 
międzynarodowym, do pom yśl­
nej koniunktury ekonomicznej 
kraju rodzinnego.

Istniejący na terenie Z ag łę ­
bia międzyorganizacyjny komi­
tet sam owystarczalności g o ­
spodarczej, pragnąc rozszerzyć  
ramy dotychczasowej działal­
ności, zamierza w najbliższym  
czas ie  wystąpić do m iejsco­
w eg o  społeczeństw a z inicja­
tywą zakładania oddziałów ligi 
sam owystarczalności, która nie­
wątpliwie pobudzi nasze s p o łe ­
czeństw o do zastanawiania ssę 
nad sprawami gospodarczemu

M. K. S .  G.

54 miliony zł. winien Jest skarb
urzędnikom

K i e d y  je w y p ł a c i ?

K ino

„Sfinks"

Od poniedziałku 18 do niedzieli 24 marca 1929 roku.

Miłostki Studenta
Film pełen kapitalnych scen, osnuty  n a  tle znanej powieści 

p t, „STUDENT ZE BRAK “.
W rolach jp ó w n y ch ^  .Harry Lledike i Marja Paudler.

AMON81 04 ppnied/.iałfcu-25 marca br.„W wirze wielkomiejskim* 
W roli.g łównej Łon. Ghaney._ Jaaag--------ja

ie
Na ostatniem posiedzeniu komis­

ji budżetowej przyjęto wniosek rzą­
dowy w sprawie dodatku mieszka­
niowego dla urzędników, wypłacane- 
go od 1 stycznia tylko na mocy u 
chwały rady ministrów.

Obecnie będzie fen dodatek wy­
płacany na mocy ustawy.

Oczywiście, przyjemniej będzie 
Urzędnikom otrzymywać ten doda­
tek na mocy ustawy, gdyż nadaje 
mu to cechy trwałości. Natomiast 
bardzo niemile dotknęło to urzędnl- 

-ków, że sprawa wypłacenia tego do 
datku za r. z. wciąż jest niezałat- 
wiona.

Kluby sejmowe poruszyły tę spra­
wę na wczorajszem posiedzeniu ko­
misji budżetowej.

Poseł Kornecki żądał wypłacenia 
urzędnikom 60 proc. poborów mie­
sięcznych, poseł Czapiński żądał
100 procent.

Obu wnioskom przeciwstawił się  
kierownik min. skarbu dr. Grodyń- 
ski, twierdząc, że 60 proc. poborów 
miesięcznych wyniesie 98 milj. zł. a 
skarb nie ma na to pokrycia.

Według naszych informacyj, na 
zapłacenie zaległego za r. z. dodat-. 
ku mieszkaniowego, nie potrzeba 
wypłacać 60 proc. poborów mie  ̂
Sięcznych, ogólna bowiem zaległość 
tego dodatku ;wynosi tylko 54 milj.

Urzędowy * rozgoryczeniem jtrzjr

pominają, że kiedy trzeba było rato­
wać bankrutującą organizację ob- 
szerniczą »Kooprolną«, to ówczesny 
minister skarbu Zdziechowski zn.i 
lazł na to fundusze, dlaczegóż 
obecny, który tyle razy deklarował 
swoią przychylność dla urzędników, 
nie może znaleźć 54 milj. zł. na w y­
równanie tak bezspornej należności 
jak zaległy dodatek mieszkaniowy 
za r. z. ?

Mówiąc o braku pokrycia na ten 
wydatek, p. minister Grodyński za­
pomniał widocznie o nadwyżkach 
kasowych.

Według sprawazdania z wykona­
nia budżetu, zawartego w ostatnim 
raporcie p. Deveya, nadwyżki te w 
dn. 51 grudnia r. z. wynosiły 154.6 
milj. zł.; wolne fundusze w dniu tym 
wynosiły 412.5 mili. zł. Czyżby z 
sumy tej nie można wypłacić 54 
milj. zaległej należności urzędnikom ?

Otworzyłam gabinet
lekarsko-dentystyczny

w Sosnoweu, Pitó^ ^a ^
,e(Kr s. Nffaardwną
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Mamy miedź na W o ły n ia !  K R O N I K A .
W sensacyinej sprawie odkrycia 

miedzi na Wołyniu Da północ od 
Równego udało sic nam uzyskać 
kiika szczegółów od współodkrywcy 
jv" enów miedzionośnych Jest nim 
mecenas Józef Połohowski, niegdyś 
pi/ewódca Polonii vv Kijowie, za 
mieszkały obeerre w Warszawie.

Okazuje się, że wiadomość o od­
kryciu miedzi na Wołyniu nie fest 
b\ najmniej kaczką dziennikarską. 
Miedź znaleziono istotnie i to nie w 
formie rudv, lecz w kawałkach mie­
dzi rodzimej, bardzo pięknej, zawie 
rającej małą domieszkę srebra i cyn­
ku. Odkrycie sprew dzonezostało  na 
miejscu przez delegata państwowego 
instytutu geologicznego, który zre­
sztą badań detalicznych nie prowa- 
wadził, jedynie zabrał do Warszawy 
około centnara miedzi i innych m i­
nerałów w sąsiedztwie jej znajdują­
cych się, a wykopanych przez niego 
osobiście.

Wśród tych kopalin znajdują się 
takie, które mogą mieć znaczenie 
nie tylko naukowe, lecz przemysło­
we, o ile badania dalsze wykażą 
znaczniejsze ich złoża.

Instytut geologiczny, interesujący 
się sprawą raczej z punktu widzenia 
naukowego, niż przemysłowego, 
w sti1'  inuie się narazie od wysnu­
wa ii a jakichkolwiek wniosków prak­
tycznych przed zbadaniem dekład- 
nem terenu, polączonem z głębokie- 
mi wierceniami, które na wiosnę ma 
przeprowadzić firma Łempicki i S  ka 
w YVarszawie; z iirmą tą w dn, 16 
b m. zt stała zawarta, na skutek u- 
trzymania się jej przy przetargu, 
szczegółowa umowa. Wiercenia, ma­
jące potrwać 2 do 5 miesięcy, od ­
bywać się będą pod dozorem dele-, 
gata instytutu geologicznego.

Obawy, wyrażone w paru pi­
smach, że eksploatacja terenów mie­
dzionośnych może się dostać w rę­
ce cudzoziemców, nie są  uzasadnio­
ne ponieważ miedź, którą znalezio­
no dotychcza, leży blisko powierzch­
ni ziemi w sąsiedztwie bazaltu i in 
nych kopalin, które opłacą sowicie 
wydobywanie miedzi, przeto do e k s ­
ploatacji nie będą potrzebne znacz­
ne kapitały i łatwo je będzie zna­
leźć w kraju.

Garnkiem w leb i niech rafuje policja.
Tragikom iczna przygoda m ałżeńska.

Ferlyczna p. Marysia Ternawska, 
zamieszkała przy ulicy Starej w S o s ­
nowcu, wpadła jak  bomba do komi­
sariatu policji i wyciągając błagal­
nie ręce do dyżurnego przodownika 
prosiła:

— Panie! rany bosk id  dajcie r a ­
tunek i przyślijcie doktora, mój mąż 
upadł lak nieszczęśliwie, że rozbił 
sobie głowę

Żałość ścisnęła za serce przo­
downika, słysząc błagalne prośby 
zrozpaczonej małżonki.

Zawołał więc posterunkowego, 
polecił wezwać felczera 1 udać się 
na miejsce wypadku.

Jeszcze w sieni domu doszły do 
uszu spieszących na ratunek głuche 
jęki, wydobywające się z  mieszkania 
p. Ternawskich.

Delikatnie otworzono drzwi.
Na łóżku leżał p. Stanisław Ter 

nawski, a na środku pokoju widniał 
niepoślednich rozmiarów garnek.

— Co panu się stało? — spy­
tał posterunkowy.

— Ach, panie posterunkowy, co 
ja mam z tą żoną! Ta kobieta po­

kłóciła się znów ze mną i w przy­
stępie złości chwyciła ten oto leżący 
na ziemi garnek i wyrżnęła mnie 
w łeb, a potem jak szalona pobiegła 
do policji.

Szczere słowa małż. nka wyja­
śniły całkowicie sytuację. Posterun­
kowy pokiwał głową, krewka p. 
Marja oblała się rumieńcem, a fel­
czer kasy chorych opatrzył rannego 
małżonka, pozostawiając go  w d o ­
mu pod niezbyt pewną opieką m ał­
żonki.

Marzec

24
Niedziela

KALENDARZYK.
Dziś: Marka 
Jutro: Zwiastowanie
Wschód siońca 5.31 
Zachód „ 17.63

RADIO.
K A T O W i  CE.

Niedziela 24 — marca.
10.15 T ransm isia nabożeńs!wa z k o ­

ścio ła  pod wezwaniem Najświętszej Marji 
Panny w Wielkich Piekarach.

11,56 Sygnał czasu z obserwatorium  
astronom icznego w Warszawie, hejnat z 
w ieży mariackiej w Krakowie, o taz  kom. 
lotn.-m eteorologicznv z Warszawy.

1?,10 Tranśtn sja koncertu z filharmonii 
w arszawskiej.

14,— Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski".

14.20 Odczyt rolniczy pi. „Wybór zdro­
wej sadzonki ziemniaka".

14,40 Odczyt z Warszawy pi. „Najważ­
niejsze w iadom ości i wskazania rolnicze".

16.15 T ia n sn is  a kazania pasyjnego z 
katedry św. Piotra i Pawła w Kalowicach.

16,— Koncert popularny z udziałem z e ­
społu instrumenlalnego * R.“ Katowice.

18,— Koncert popularny z udziałem kIu 
bu m andoiinistów *Halka“.

19,00 Rozmaitości, poczenr zapowiedź 
programu na dzień następny.

19.20 „dery i bojki śląskie". .
19.?6 Sygnał czasu z obserwatorium  

astronom icznego w W arszawie.
2 ',— Odczyt pt. „Walka o byi“.
20,50 Transmisja muzyki religijnej z 

Krakowa.
21,— Kwadrans literacki z W arszawy.
21.15 Dalszy ciąg koncertu z  Krakowa.
22,(JO Transm isia kom uni-aiu loim czo- 

m eteorologicznego i PAT. z Warszawy.

Co wyświetiaią kina:
Kino „U ciecha"  »ZAH1A CGR 

KA SZEiKA«.
Kino „W aw el"  »BARKA Ml 

ŁOSCi«.
K ino „S finks"  »Mih siki s tu d c n ta «

111 Baczność 111
Na nad ch odzące św ię ta
poleca w wielkim w yborze 

pierw szorzędne:

W I N A ,  KONIAK!, 
LSŚCiERY I MIODY.

Fr. RABSZTYW
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja nr. 11.

Teatr w Katowicach.
Niedziela, dnia 24 bm. „P iękna  

żo n k a” pop. o godz. 3 30
N iedziela, dn ia 24 bm. „T annhau- 

se r” o godzinie 7 30,

O g ó ln a .
(o) W y c ie c z k a  do  k ra in y  b ia ­

ły ch  n ocy . Liga morska i rzeczna, 
oddział Katowice, urządza w r. b. 
wycieczkę zbiorową do Skandynawii, 
przyczem odwiedzi miasto róż i ruin, 
stolicę wyspy Gotland, Visby, oraz 
stolicę Szwecji, Stockholm, zwaną

północną Wenecją, Wycieczka ta od­
będzie się w czasie od 12—20 czer­
wca br., a to ze względu na to, że 
w tym okresie panmą na Bałtyku 
«białe noce». Cena wycieczki wraz 
z  utrzymaniem oraz zwiedzaniem 
autami miast Visby i Stockholm# 
wyniesie zł. 338 od osoby, przyczem 
nadmieniamy, że do wycieczki tej 
nie potrzeba paszportu zagraniczne­
go, wystarczy dowod osobisty, siwier- 
dzający obywatelstwo polskie.

Zap!sy przvjrnuie oraz udziela 
szczegółowych intormayji Sekretariat 
ligi m. i rz., Katowice, ui Jagielloń­
ska, Województwo, lei. 21.20.

(o) H an d e l  w o k re s ie  p r z e d ­
św ią te c z n y m . W proiektowanei n o ­
weli do rozporządzenia prez\ dents 
Rzplitej o godzinach otwarcia zakła­
dów handlowych i niektórych prze­
mysłowych, przyjętej już przez seun 
przewidziane jest, iż w okresie 6 dni 
poprzedzających wle ką sobotę. h a n ­
del może być p.zedtużony w sp o ­
sób następujący: w dni powszednie 
o 2 godziny, a więc nie dłużej, jak 
do godz. 21 ej, w niedziele zaś m o ­
że się odbywać w godzinach między 
13 a 18-tą. Ponieważ wyżej wspom­
niana nowela nie została teszcze 
przyjęta pjzez senat i tern samem 
nie może weiść w życie, ministerjtim 
spraw wewnętrznych uznało, iż tnie 
widzi przeszkód, aby zasady, u s ta ­
lone w projektowanej noweli były 
wprowadzone w życie w okresie 
zbliżających się świąt, nawet w wy­
padku, gdyby sprawa ta nie /o s ta ­
ła  jeszcze formajnie załatwiona.

A więc sklepy mogą być piwie- 
rane dłużej, a dziś mogą być olvvar 
te od 1 do 6 ei po południu.

(o) S t rz e la n in a  św ią te c z n a  z a ­
k a z a n a .  Minister/urn spr. wewnętrz­
nych wy stosowało okólnik do wszvsi 
kich wojewodów, zalecający wyda 
nie rozporządzenia, zakazującego 
strzelania w czasie świąt Wieik ej- 
nocy. Przekroczenie tego rozporzą­
dzenia podlegać będzie w drodze 
administracyjnej karze grzywny do 
600 zł. lub aresztu 14 dni, względnie 
obu tym karom łącznie, o  ile dane 
wykroczenie nie pociągnie ostrzej­
szych skutków, przewidzianych przez 
inne ustawy Odpowiedziałno-ć za 
strzelanie przez niepełnoletnich lub 
niewłasnowolnych ciążyć będzie rów 
nież na icdzicach i osobach spra­
wujących opiekę.

O  43 €»€> -Q -€S rO - C r Z* O

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia*'

Bez śladu.
8 .

— C zy m nie oczy m ylą? — sze- 
onął —  idąc w  ś lad  za  m ężczyzną 
w ysokiego w zrostu , k tó ry  krokiem  
m iarow ym , dosyć szybkim , skręcił 
w  ulicę W arecką.

N asz ajen t przeszedł na  d rugą  
stronę i puściwszy nieco p rzed  sobą 
ow ego m ężczyznę, m iał go n a  oku.

T ak  szli p rzez W arecką, Nowy- 
Ś w iat, w reszcie w eszli na  K raków - 
skie-Przedm ieście i m inąwszy P lac  
Saski znaleźli s ię  p o d  w eran d ą  cu­
kierni Loursa.

Tu nieznajom y siad ł o d  strony  
placu* przy  wolnym  stoliku i za­
żądał kaw y m rożonej. Zdjął cilinder, 
©bcierając jedw abną chustką kolo­
row ą spocone czoło.

A jen t w szedł do  sklepu cukierni, 
skręcił ku lewej stron ie i ulokow ał 
się tak  szczęśliw ie, i i  doskonale 
mógł obserw ow ać upatrzonego  p rzez  
siebie osobnika T eraz możemy z 
zupełnym  spokojem  p rzypatrzyć się 
mężczyźnie, k tó rego  w ta k  dziw nych 
okolicznościach poznać nam  dał 
a jen t Łaba.

M łodzieniec ów przedstaw iał w y ­
borny  typ m iejskiego lowelasa, 
św iadczyły © tem  wszystkie cechy

pow ierzchow ne. W zrost słuszny, 
tw arz  n ieco śn iada o w yrazie w y­
zyw ającym , zw łaszcza oczy czarne 
pełne życia, zdaw ały  się rzucać 
błyskaw ice. U sta miał nieco za 
w yraziste, zmysłowe, z k tó ry ch  nie 
schodził uśm iech ironiczny, w re­
szcie u b ió r n ad er staranny, a naw et 
w yszukanie elegancki dopełniał ca­
łości. W  ruchach  i zachow aniu  tego 
człow ieka m anifestow ał się w ybitny  
odcień arogancji i lekcew ażenia 
w szystkiego i  w szystkich.

Słow em  nie posiadał nic p o c ią ­
gającego  ku sobie

Z ab ierał się w łaśnie do podanej 
kawy, gdy  stanął p rzed  nim  m ło­
dzieniec zupełnie odm iennej p o ­
w ierzchow ności.

N ie m ożna pow iedzieć, aby 1 
ten  nowy okaz low elasa nie posiadał 
pew nych cech św iatow ca, lecz były 
to  cechy zupełnie w yjątkow e. T am ­
ten  rzucał się w oczy sw oją o ry ­
ginalnością, ten  z pozoru  skrom niej­
szy choć w ytw orniej ub rany  i św ie­
cący sklepem  jubilerskim . B ry lan to ­
w e spinki u koszuli, p ierścien ie po ­
łyskujące szm aragdam i i szafiram i, 
zwracały na siebie uw agę obok 
siedzących m ężczyzn, choć n ie dzi­
wiły, zapew ne dla tej p ro ste j p rz y ­
czyny, iż oblicze jego, wybitnie se­
m ickiego typu, znane było dobrze 
w szystkim  bywalcom cukierni.

Ajent zrobił naraz minę tak

pożądliw ie zaciekaw ioną — jak 
zgłodniały kot, p ragnący  poznać się 
b liżej z u tuczoną myszą.

Zatrzym ał w reszcie p rzech o d zą­
cego gar sona i zapytał:

— Kto jest ten  pan, k tó ry  siada 
teraz, ten  w cylindrze ku tyłowi 
głow y nasadzonym ... len  św iecący 
od brylantów ?...

— Ach... ten?!... T o  młody ban ­
kier... W łaściw ie to  ojciec jego iuż 
w ycofał się z in teresu  i nabył sobie 
kamienicę, a ten  i b ra t  jego starszy, 
p row adzą tu  w  W arszaw ie n ied a­
leko giełdy dom  bankierski...

— P rzep raszam  serdecznie... a 
skąd posiadasz ty le w iadom ości?...

— Ba!... mój szw agier jest loka­
jem w  tym  domu, gdzie oni p row a­
dzą interes...

— Aha!., już rozumiem!.. Tu w su­
nął garsonow i do ręki pa .ierek . 
Być może, iż będę po trzebow ał Kie­
dy bliższego objaśn ien ia • •• zgłoszę 
się do ciebie.

—  G otów  do usług pańskich.
N iezależnie od  całej tej indaga­

cji, śledził każdy  ruch  obu  m łodzień­
ców, k tórzy  pow itali się n ad er ser­
decznym  uściśnieniem  dłoni i z 
uśm iechem  na ustach  rozpoczęli ci­
chą pogaw ędkę, pochyleni głow am i 
ku sobie.

N iby zajęty angielską ilustracją, 
nie trac ił an i jednego  g iestu  siedzą­
cych n aprzec iw  siebie p rzy  s to fk

—  Ach!., zapom niałem  spy L a ć . . .

P rzyw ołał pow tó rn ie  tegoż g a r
so n a ...

— Jak  się nazyw a ten  miody 
bankier? Czy nie P letfisz?

— Et skąd  z n o w u ! N azyw a si< 
Pinczm ejer. — Znają go  w ybornie 
na giełdzie.

— D ziękuję serdecznie.
—  Proszę...
C zas pew ien b ad a ł z ciekaw oś' 

cią oblicza rozm aw iających, jakby 
p ragnął z każdego  rysu, z każdegC 
poruszenia ust o d g ad n ąć  myśli 1 
słow a rozm aw iających.

— To jedno mnie w ysoce za in ­
trygow ało, jaki m oże m ieć in teres tu  
w W arszaw ie imci pan Jan  Zaw irski 
vulgo „Z aw ierucha”, k tóry  żyje U 
ty lko  dzięki stosunkom  z m iastam i 
i m iasteczkam i Galicji. A lb o  nie je­
stem  A dam em  Ł abą, albo  tem  ka­
w aler przybył tu  w in teresach  nie­
zupełnie zgodnych z kodeksem  k a r ­
nym! Ach! gdybym  tu  m iał pod  ręką 
Kubika, jaką pyszną zrobiłbym  w y­
cieczkę...

c. d. n.
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Z K id c .
(k) Podziękowań e. Z a r z ą d  

związku okręgowego straży ogmo- 
wych powiatu kieleckiego składa 
serdeczne podziękowanie t-wdzialo- 
w; powiatowemu w Kielcach na rę­
ce przewodniczącego wydziału po 
wiatowego pana starosty Boivsso- 
wicza, P.Z U W. na tece dyrektora 
oddziału w Kielcach P. J. Zielińskie 
go, radom miejskim i gminnym za 
wydatne subwencje na ceie pożarni­
cze. jak również społeczeńwslu, stra- 
iacfwu i wszystkim łvm, którzy 
w jakikolwiekbądź sposób przyczy­
niają się do podnoszenia stanu o- 
brony przeciwpożarowej w naszym 
powiecie dla dobra dla Najjaśniej­
szej Rzeczy pospolite* Polskiej i 
bliźnich.

(k) Kijem w głowę. Dnia 16 
bm. na stacji kolejowej w Końskich 
Pawłowski Antoni, będąc pijanym, w 
czasie sprzeczki uderzył kpem w 

Zieienkiewicza Mar- 
wstrząśnienie mózgu.

(k) Nieszczęśliwy u p a d e k  
z wysokości 2 metrów. W ogro­
dzie klasztornym w Jędrzejowie, w 
czasie obcinania gałęzi na drze­
wach spadł z dizewa z wysokości 
2 metrów ogrodnik Szymański An­
toni, lal 25, który po upływie 4-eh 
godzin zmarł. Przyczyną śmierci, 
według orzeczenia lekarskiego, było 
wstrząśnięcie mózgu.

(k) Złodzieje zabezpieczają 
się na święta. J. Czecchowskiemu, 
zam. w Kielcach przy ul. Cichej 10, 
skradziono z mieszkania różną gar­
derobę, wartości 150 zł.

Z niezamknietego mieszkania Go- 
łińskiego Szlamy przy ul. Sienkie­
wicza 44 w Kielcach, skradziono ża­
kiet damski, palto i różne drobiazgi, 
ogólnej wartości 400 złotych.

Z Sosnowca.

Dożywianie bezrobotnych
pracowników umysłowych.

Związek zawodowy polski pra­
cowników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu zawiadamia, że 
kupony żywnościowe dla bezrobot­
nych pracowników umysłowych wy­
dawane będą w następującym po- 
iządku:

1) w dniu 26 marca 1929 roku 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
pobierający zasiłki.

2) w dńiu 27 marca 1929 roku 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
nie pobierający zasiłków, przyczem 
jedni i drudzy mają przedstawić 
wszystkie wymagane zaświadczenia.

Po kupony należy się zgłaszać 
do lokalu związku kolejarzy w So­
snowcu ul. Piłsudskiego od godzi­
ny 13-ej do godziny 16-ei, po za­
świadczenia zaś do P.U.P.P. w tych 
samych dniach od godziny 11-ej 
do 14 ej.

Późniejsze zgłoszenia uwzględ­
niane nie będą.

Kupony realizować można we 
współdzielniach w Sosnowcu, Bę­
dzinie, Dąbrowie, Grodźcu i Za­
wierciu. _________

(s) Na fundusz dyspozycyjny 
ministra spraw wojskowych zło- 
tyli: dr. J. Marczyński 30 zł., zwią­
zek legionistów 100 zŁ, Z. Cholewa, 
T. Toba, S. Musiał, Z. Szpineter i 
P. Rabsztyn każdy po 10 zł., i M. 
Almsztaedt 25 zł.

(s) Reorganizacja szkolnic­
twa miejskiego. W najbliższym 
czasie magistrat zamierza przystą­
pić do reorganizacji szkolnictwa 
miejskiego, t. j. szkoły dokształ­
cającej zawodowej i miejskiego u- 
niwersytetu ludowego.

(s) Loterja kL młodzieży im. 
marsz. Piłsudskiego. Dziś w 
szkole powszechnej przy ul Wawel, 
o godz. 5 popołudniu odbędzie się 
ciągnienie lolerji tantowej, u rządzą- 
dzonej staraniem klubu młodzieży

Dobierał sią dc i;asy w pałacu biskupim.
Ks. J. Metclsewka strzelił do złodzieja.

<•

W -dn 22 b. m. około godz. 10 
w ieczo: em włamywacz niejaki Bo­
lesław Gąsiorek otworzył sobie drzwi 
wytrychem do mieszkania ks j ) 
drzeja Marchewki w pałacu n’siu- 
pim przy ul. 3 maja w Kielcach.

Następnie Gąsiorek zabrał się 
do otwarcia biurka, w Rtórem spo 
dziewał się znaleźć większą sumę 
pieniędzy.

Zamek jednak nie chciał U3tąpić  
i złodziej zmuszony był użyć siły. 
To go właśnie zgubiło, gd\ż rozległ

się trzask i jednocześnie otworzyły 
się: szuł ada i drzwi drugiego po­
kotu w których stanął zdziwiony 
wizytą Gąsiorka ks. Jędrzej Mar- 
cttewka.

Zi^dziei w nogi, ksiądz za p:m. 
Wiedząc, że go nie dogoni, ks. Mar 
che w k a dał 2 strzały z rewolweru.

Huk strzałów zwabił pclictę, któ­
ra puściła się w pogoń za amato 
rem księżej kasv : ujęła go r>a po 
dwórzu domu przy ul Wesołej.

Zmasakrowany ituo człowiska na terze kolejowym
pod Golonogiem.

Wczoraj o godz. 6 rano obcho­
dowy linii kolejowej, w niedalekiej 
odległości od stacji Gołonóg, zau 
ważył ieżące na lorze w okropny 
sposób zmasakrowane zwłoki jatde- 
goś mężczyzny.

Z dokumentów, zna!ez:onych przy 
zwłokach, okazało się, że test to 40 
letni Michał Jankowski, mieszkaniec 
wsi Grabówka pod Wieliczką i jest 
on inwalidą kopalni soli w Wieiićze.

Jak ustaliło dochodzenie. Janków 
ski szedł torem kolejowym z Dabro 
wy do Gołonoga i prawdopodobnie 
przez nieuwagę dostał się ood koła 
pociągu i poniósł straszną śmietć 
na miej-cu.

Zw lori tragicznie zmarłego za­
bezpieczono do przybycia władz są­
dowych, a o wypadku policja za 
wiadomiła rodzinę.

Kino

„Wawe!"
w Sielcu

obok kościoła

O d  d n ia  20 m a rc a  1929 r .  i dni n a s tę p n e .

Barka Miłości
W r o l i  główne : 

bohaterka „Messalinv" Qvu Vadts" Hr. Rina tfe Liguoro.
Nad program  : Nad program  :
Proces mariawicki w Płocku. Wybór „Miss Poionji". Pô nis Kation.

a
K in o -T eatr

„Uciecha”
Dąbrowa Garn., 
3-go Maja nr. 14.

O d  c z w a r tk u  21 d o  n ie d z ie li 24 m a rc a ' b r. w łą c z n ie

Czarowny egzotyzm ! Przepych wschodni!ZAH1A j
(C Ó R K A  SZEJKA).

O ryg ina lna inscenizacja film o w a genia lnej „S ym fon ji patetycznej;”
Czajkowskiego.

Sprzedaż na miejscu i do domu.  ^  —  - — — — ♦ Q i

RESTAURACJA
SKŁAD WI M i D E L I K A T E S Ó W

St. WILCZYŃSKI j{
Dąbrowa, ul. 3 go Maja nr. 5.

W I N A  Z B E C Z K I  NA L I T R V .
REKLAMOWE W IN A  le czn icze  i s to ło w e , k o n ia k i 
i  w ó d k i p ie rw s z o rz ę d n y c h  f irm . G w a ra n to w a n e j do  
b ro c i k o n s e rw y , w ła sn e j fa b ry k a c ji m a ry n a ty , se ry , 

ś ledz ie , w ę d lin y , g rz y b y , c z e ko la d a , b o m b o n ie rk i.

Sprzedaż na miejscu I do domu

im- marszałka J. Piłsudskiego. O 
soby zainteresowane proszonę są o 
wzięcie udziału w losowaniu.

(s) N ow y zarząd zw iązku kup­
ców żydowskich. Na ostatniem 
posiedzeniu nowowybrany zarząd 
związku kupców żydowskich po­
dzielił między siebie mandaty w 
sposób następujący: prezes p. Ka- 
bak, wiceprezes p. J. Saper, skar­
bnik p. Lejzerowicz i gospodarz p. 
Krummer. Wybrani na zastępców do 
zarządu pp: Rejner, Lubelski i Szpi- 
gielman zrzekli się swych mandatów 
Prawdopodobnie w najbliższym cza­
sie odbędzie się walne zebranie, 
które wybierze nowych zastępców 
do zarządu.

(s) Zarząd row. śpiewaczego 
„Lutnia" w Sosnowcu zawiada­
mia wszystkich członków, że os­
tatnia przedświąteczna lekcja śpie­
wu odbędzie się w poniedziałek 
dnia 25 bm. w lokalu przy ul. War­
szawskiej 22 (o godz. 7 wlecz.). Po

świętach lekcje rozpoczynają się w 
środę dnia 3 kwietnia rb. Człon­
kowie proszeni są o jaknajliczniej- 
sze i punktualne przybybie.

(s) Kom itet okręgowy LOPP  
i P. Zagł. Dąbr. podaje niniejszem 
do wiadomości zainteresowanym, iż 
termin składania podań kandydatów 
na 3 ch miesięczny kurs w War­
szawie dla inspektorów obrony prze­
ciwgazowe) upływa z dniem 29 mar­
ca br.

(s) „Wesele na Kurpiach" po 
raz ostatni w Sosnowcu. W nie­
dzielę, dnia 24 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali teatru miejskiego w Sos­
nowcu, powlórzonem będzie po raz 
piąty i ostatni »Wesele na Kurpiach®. 
Każdy, kto jeszcze nie widział te­
go prześlicznego widowiska, po­
winien z tego przedstawienia sko­
rzystać. Kto ominie tę sposobność, 
nie zobaczy już tej tchnącej świe- 
żem powietrzem wsi 1 bajecznie 
kolorowej sztuki, gdyż teatr regjo-

  ■niw

Przew ielebnem u D uchow ieństw u 
oraz w szystk im  tym , k tó rz y  okaza­
l i  nam dowody współczucia i  odda li 
os ta tn ią  przysługę drogim  uam zw ło ­
kom

ś. p. z Widulińskich

Marii Ciesielskiej,
składa serdeczne „Bóg zapłać"

RODZINA.

ma
nalnv kończy iuż swói objazd po 
Śląsku i Z głębiu. Spodziewamy 
się, że ci, ktorzv już widzieli »We- 
sele na Kurpiach«, raz jeszcze będą 
chcieli nasvc ć oczy krasą kurpiow­
skich strojów, tańców i posłuchać 
przecudnych melodvj wiejskich.

(s) Sprostow ań e. Podana przez 
nas za »Po śKą Zachodnią® wiado­
mość o wvkryciu w mieszkaniu p. 
Ostrego (Modrzejewska.12, Sosno­
wiec) większej ilości przemycanych 
pończoch damskich okaząła się nie­
prawdziwą P. Ostry wykazał się 
kwitami cememi na wszystkie towa 
ry pochodzenia zagranicznego.

(s) Z kat. tow . polek. l)/.iś o 
godz. 5 popołudniu w szkole im 
Praussa przy ul. Nowokościełnej 
odbędzie sie miesięczne ze ranie 
2 go koła katolick:ego tow polek. 
Ponieważ omawiane maią być spra­
wy b. ważne, więc zarząd prosi 
członkinie i sympałyćzki o liczne 
i punktualne przybycie.

(s) Z ta rgow icy . Na targo­
wicę w Sosnowcu przewieziono w 
ubegłym tygodniu 1732 sztuk nie­
rogacizny i 11 sztuk bydła. Pła­
cono od 2 zł. 10 gr. do 2 zł. £0 gr. 
za klg. żywej wagi. Tendencja mo­
cna.

(s) Kradzieże. Regina Wodzi­
sławska, Modrzeiowska 35, zamel­
dowała o kradzieży garderoby dam­
skiej wartości 300 zł. przez służą­
cą Annę Sawicką.

(s) Krakowianin Marian Teralik 
zameldował w komisariacie o kra­
dzieży koła od auta półciężarowego 
wartości 500 zł. z garażu, miesz­
czącego się przy ul. Kołłątaja

Z B ędzina.
(b) „Cel i ro la  sam orządu". 

Staraniem polskiej macierzy szkol­
nej w Będzinie, dziś o godz. 5 po 
poł w lokalu przy ul. Małobądzkiej 
p. A. Szymański, wygłosi odczyt na 
temat «Cel i rola samorządu». Wej­
ście bezpłatne.

(b) Kandydat na wiceprezesa 
rady mieiskiej. W nadchodzącą 
środę odbędzie się posiedzenie rady 
mieiskiej, na którem zostaną prze 
prowadzone wybory wiceprezesa ra­
dy miejskiej.

Zjednoczone kluby żydowskie wy­
suwają na to stanowisko radnego 
Erlicha. Klub B. B. i P. P. S. kan­
dydatów swoich nie wysuwają.

(b) K radz idż  w eprza. Walerji 
Dyja, Podzamcze 54, skradziono w 
nocy z komórki wieprza, wartości 
2 0 0  z ł - -

Z Czeladzi.
(c) Zebranie rodzicielskie szko 

ły  nr. 4. Dziś o godzinie 2 po po­
łudniu w szkole przy ul. M ilowic- 
kiej (Skałką) odbędzie się zebranie 
rodzicielskie szkoły żeńskiej. Po re­
feracie pod tytułem »Wycieezka do 
Poznania« i omówieniu ogólnych 
spraw szkoły, rodzice udadzą się 
do poszczególnych klas, gdzie wy­
chowawczynie udzielą im informacyj 
o postępach uczennic.

(c) Walne zebranie K.S. „P rz y ­
sz łość". Dziś o godzinie 3 po po­
łudniu w lokalu własnym odbędzie 
się walne zebranie członów K. &  
»Przyszłość«.
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( c  Skitfłcl kawalerskiej ia /d y .
P. A adizei S o ch o  p is /e  do nas: 
L lprzeim 'e n R edaktora o
(lasko) sp rosh .w aii.e  w. dorności % 
num eru 74 «Ex iresu Z- gri<?bi ”» p. t. 
»Skutk i kaw alerskiej jazdv«- N otatka 
ta  nie jest praw dziw ą, g a \ ż  w skutek 
ślizgaw icy  przyczepko przy aucie 
zaunęłfi s ię  na chodnik, ale nic nie 
„e -b ^ riy d a  i żad n eg o  m uru dom u 
nie 3, . jak by ło  um ieszczone.

(c) B ry n lc a  g ro z i  w y le w e m . 
P o zio m  w ody w Brynicy znacznie 
s ię  podniósł; w niektórych m iejscach 
w oda w ystąp iła już z kory ta , rozle- 
w ając s ię  pom iędzy w ałam i.

(c) Z a  o p ó r  I z n ie w a ż e n ie  p o ­
l ic ja n ta  Z a  o p ó r i s łow ne zniew a­
żenie policjan ta w czasie  pełnienia 
obow iązków  zosta ł pociągn ię ty  do 
odpow iedzia lności sądow ej M ieczy­
s ław  Bilski, M odrzetow ska 11.

■ (c) Z a  b r a k  ś w ia t ła  w  s ie ­
n i zosta ł pociągnię ty  do odp o w ie­
dzia lnośc i Józef S zla jer, W ęgroda 
D olna 72.

<c) K ra d z ie ż  k u r .  W nocy z 22 
na 25 bm. złodzieje sk rad li z ko­
m órki W andy B artosiow ei, W ęgro­
d a  19, 4 kury.

Z G ro d źca .
(g ) K o m ite t o b c h o d u  im. m ar­

sza łk a  Józeta P iłsu d sk ieg o  przypo­
m ina m ieszkańcom  G ro d źca  o m a­
jącej się  odbyć dziś akadem jl w k lu ­
bie G todzieck iego  T-vva o  godz. 7 
w ieczorem  i p rosi o  liczny udział.

Z D ąbrow y.

(d) N a b o ż e ń s tw o  z a  d u s z ę  
ś .  p . m a r s z a łk a  F o c h a .  W czoraj 
o  godz. 10 rano , w parafialnym  k o ­
śc ie le  w D ąbrow ie odbyło  s ię  ża­
ło b n e  nabożeństw o za duszę ś. p. 
m arsza łka  Francji i P o isk i Ferdy 
raanda Focho.

Na nabożeństw ie byli obecni: 
s ta ro s ta  będziński B oxa, inspektor 
Z w irski, cz łonkow ie rady  zjazdu 1 
b. wiele publiczności.

(d) Z e b r a n ie  b e z r o b o tn y c h .  
W czoraj o  godz. 2 po  południu, w 
lokalu zaw odow eeo zw iązku k o le ­
jarzy w D ąbrow je, odby ło  się  ze­
branie bezrobotnych, na którem  o- 
m aw rano sp raw ę zap o m ó g  św lą- 
jęcznych.

(d) S z t a n d a r  k o m u n is ty c z n y . 
W czoraj w D ąbrow ie na  drutach te­
legraficznych obok  s ta reg o  cm enta- 
rze. zosta ł w yw ieszony sz tan d a r ko- 
m unistyczny z napisem  »precz z fa­
szystow sk im  rządem  P iłsudsk iego  
S . Z R. R «  Polic ja  sz tan d a r zdjęła.

Skrzynka do listów.
S zanow ny  P en ie  R edaktorze 111
Niniejszem  uprzejm ie p roszę o  

um ieszczenie w yjaśnienia w spraw ie 
artyku łu  »Z w yrodniały  syn  zran ił 
o jca butelką*, um ieszczonego w dn. 
17 m arca rb., a m ianowicie:

N iepraw dą jest, jakobym  od  s a ­
m ego południa prow adził z  ojcem  
Antonim  W ójcikiem  kłótnię, lecz tyl­
k o -d n .a  kry tycznego  w róciw szy w 
ftocy z  pracy, zostałem  dotkliw ie 
pobity  przez ojca A ntoniego W ójci­
k a  i notorycznego  złodzieja brata 
jan a  W ójcika i nie ojciec za la ł się  
krw ią, lecz ja, gdyż otrzym ałem  pięć 
ran w głow ę. N astępn ie n iepraw dą 
je s t: jakoby lekarz m iał stw ierdzić 
ciężkie uszkodzen ie o jca 1 jakoby 
m ną zaop iekow ała się  policja przez 
o sad zen ie  m nje w areszcie , lecz bę­
dąc ciężko pobity, ja udałem  się  do 
lekarza, ojcem zaś  A ntonim  W ójci­
kiem  1 bratem  Janem  W ójcikiem  za­
op iekow ała  s ię  policja, a nie mną.

Piotr Wójcik.

Z Z aw iercia.
(z) D /.is ie śsze  z e b ra n ie  lig i 

m o rs k ie j  i rz e c z n e j .  Dziś, jak już 
donosd iśm y, odbędzie się  w dom u 
ludowym  o g  10 i pół rano  walne 
zebranie członków  zaw ierckiego o d ­
działu ligi m orskiej i rzecznej. Na 
zebranie to zaproszeni zostali 1 nie- 
członkow ie, sym patyzujący jednak z 
ideą ligi o raz  stow arzyszenia k u l­
turalne i społeczne.

Zebranie dzisiejsze pośw ięcone 
będzie wyłącznie niezaprzeczonym  
praw om  Polski do posiadan ia  w ła­
snych kolońij zam orskich.

Z rokiem  1951 bow 'em  upływ a 
m andat państw  koalicyjnych nad 
koloniam i niemieefciemi, a daw ne 
ziemie, w chodzące kiedyś w sk ład  
rzeszy niemieckiej, dziś należące do 
Polski m ają praw o do  sw ego  p ro ­
centow ego udziału w tych kolonjach.

(z) Z M rz y g ło d u . W M rzygło- 
dzie odbyła się  podn iosła  u ro czy ­
s to ść  z racji imienin m arszałka  P ił­
sudskiego . P o  nabożeństw ie ufor­
m ow ał się  pochód, w którym  wzięły 
udział w szystkie istniejące w Mrzy- 
g łodzie  organizacje o raz  dziatw a 
szkolna. Do zebranych przem ów ił 
p. Fr. Kurdybelski. N astępnie odbyła 
się  akadem ja.

Z Myszkowa.
Dzięki staran iom  dyrektora S ta ­

nisław a B aurertza, przew odniczące­
go  kom itetu obchodu imienin m ar­
sza łka  P iłsu d sk ieg o  w M yszkowie, 
u roczystości te w ypadły w prost im ­
ponująco.

W niedzielę, dnia 17 b. m. na 
w yznaczonym  miejscu zbiórki zeb ra­
ło  s ię  organizacje  m iejscow e, straże 
ogniow e' oddziały  P. W. i W. F. 
oraz  tłumy publiczności. Z  o rk iestra ­
mi na czele pochód ruszy ł do  k o ­
śc io ła  na nabożeństw o, k tóre od­
praw ił ks. Jan Kałuża, w ygłaszając 
jednocześnie z am bony podniosłe  
przem ówienie.

P o  nabożeństw ie pochód udał 
się  na rynek, gdzie kom itet przyjął 
defiladę, a inżynier H abiniak wy­
g ło s ił przem ówienie.

W ieczorem w kinie »Bajka« o d ­
była się  uroczysta akadem ja, a na 
p r o g r a m  złożyły się  popisy  m u ­
zyczne ork iestry  pod batutą p. E. 
M aja, koncert sm yczkow y w w yko­
naniu  p. F ija łkow sk iego  i Maja, 
chóru low. »Lutnia« pod batutą p. 
T asiń sk ieg o , o raz  przem ów ienia pp.: 
B adow skiego  i K w aśniew skiego. Z e­
brani na akadem ji w ysłali depeszę 
ho łdow niczą  do m arszałka  P iłsu d ­
skiego. #

W poniedziałek  dnia 18 b. m. 
w ieczorem  odbył s ię  capstrzyk , a 
dom y były w spaniale udekorow ane 
1 iluminowane.

We w torek 19 b. m. odby ło  się 
o godz. 9 rano  nabożeństw o, a  wie­
czorem  w sali dom u ludow ego tow. 
śpiew ecze »Lutnia« u rządziło  ak a­
demię. _________

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA. GIEŁDA ZBOZOWA.

Waraiawa, MA
Nowy Jork 8.9#
Londyn 45,?f 
Pary* 54.84*/,
Wiedeń 128,56
Praga 26.42
Włochy 46.71
Szwajcaria 171.69
Holandia 557.26
Dot. War. pr. obr. 8.90‘/»

Tendencja: niejednolita, dla niektórych 
mocnieją za.

AKCIE.
Warszawa, 25.fi.

Bank Polski 164,00—165,—
Bank spót. zarobk. 85.00 
Spiess 255.—
El. Dąbrowa 105.—
Sita i Światło 156,00 
Modrzejów 28,25—28,75 
Norblin 160.—
Ostrowieckie 96,00 
Starachowice 50,50 
Borkowski 10.C0 .

Tendencja: cokolwiek moenie|sza

Poznań, 25.fi, 
Zyto 58,25—58,75 
Pszenica 46.00—472)0
Mąka żytnia 70% 48.78 ___
Mąka pszenna 65,°/« 68.28—60.28 

Reszta notowań bez zmiany 
Usposobienie słabe

Przy bólach lub z a w r o ta c h  
głowy, szumie w uszach, bea« 
senności, z łe m  samopoczuciu, pobu­
dzeniu, należy natychmiast zastoso­
wać wypróbowany przy tych dolot 
gliwościach środek — wodą „Fran« 
ciszka Józefa" Sprawozdanie naczel* 
nych lekarzy zakładów leczniczych 
dla chorób żołądka i kiszek, stwier­
dzają nadzwyczajną skuteczność na« 
turalnej wody Franciszka*Józefa, 
jako środek przeczyszczający. Żądać 
w  aptekach i drogerjach. 
■ L n ^ M B S w s i i  i i i m i i — i i i i i i s i  i » i  < ni u

Zawiadamiam Sz. Klijentelę. że na
nadchodzące święta

sprowadziłem wielki wybór obuwia krajowego I zagra­
nicznego ze znanych firm, fasonów najelegantszych i po ce 
nach przystępnych. Polecam się, jako znana firma egzy 
stująca od lat 20. Obsługa solidna i szybka.

B . Rzepkowicz, S osn ow iec
M odrzęJowska 18 .Na telef. 7-38.

U Ważne dla Gospodyni |
-1< Najtaniej zakupić na święta k

>53zo w sk ładzie  d rożdży  okocim sk ich •<

9 oraz towarów kolonjalnych O
z
> D .  D A F N E R , S osn ow iec i oZcc
<
£ Dekierta 1, róg Modrzejowskiej. Te,ef- 3' 17^ >r70H

. . .
ZAWSZE ŚWIEŻO PALONA KAWA.

m•
-=3S

S p r z e d a ż  n a  m ie js c u  i do d o m ó w

|  Restauracja JANA DROZDOWSKIEGO
M K a l m u c k *
0

Grodziec, ul. Kijowska
p o l e c a  NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA
wina krajow e i zagraniczne, m iody, likiery, ko ­
niaki p ierw szorzędnych firm, w ódki m onopo­

low e w szelkich gatunków  
po cenach konkurencyjnych

Z O lkusza .
(o l) Składnica laj w Imbra- 

mowicach. W Im bram ow icach, gm. 
Jangro t o tw arta  zo s ta ła  sk ład n ica  
jaj. Na czele zarządu  stanęli pp. B o­
lesław  M akow ski (przew odniczący), 
Jan S zo p a  i Józet F urgał.

(ol) Nowe s t r a ż e  w powiecie. 
W pow iecie olkuskim  pow stały  w 
tych dniach dwie now e straże: w 
K oryczanach i Ł anach  W ielkich, gm. 
Ż arnow iec. — O prócz  teg© w sta- 
djum organizacji s ą  straże  w O sie- 
ku i K osm ołow ie, gm. R absztyn.

Ofiary.
N a fundusz dyspozycyjny dla

Carszałka  P iłsu d sk ieg o  sk ład a  zł. 10 
skarż-dentysta J. Rotstejn. Nr. kwi­

tu 928.
Złożyli na  ręce ks. kanonika  F r. 

R aczyńsk iego  na św ięcone d la  naj­
uboższych:

«M. Łem pićkl* Sp. akc. W ŚO s-

fySĄiCA PSZEUNA
najpiękniejsza gwarantowana

Cukier 1.50 k g . - Masło do ciasta 4.00 kg. i 4.50 kg.
Rodynki, migdały, orzechy obierane, morele, śliwki, gruszki, 
iarzvnowe rybno, marynaty, ogórki, kawa 6wiożo palona, ^
oliwa franc., śledzie pocztowe, salami, kiełbasa wiejska, jabłka deserowe, 

rańcze Duży wybór karmelków i marmelRdek. Bombonlery. 
Codziennie świeże m asło. C odziennie śwież* m asło.
I. Adamiec, Sosnowiec, Warszawska 12, toi. ^

. . . . . . .  aow cu 154 ź ł.‘, p .K arol P eucker 5 ź l,
R e k la m a  jest dźwipnią handlu* p. s ta n .  Z arzyccy  50 zł.

Baczności — Baczność!

Fabryka Kapeluszy
przyjmuje do przefasoaowania i farbowa 
•uia: Damskie, Męskie t Dziecinne kape 
liisze, berety oraz meloniki na najnowsze 

modele.
Uwaga! Ju i nadeszły letnie modele i prze­
rabia się z ltzrowyeh, palmowych i pa- 

namskie kapelusze na letnie modele.

M .  B E R G M A N
SOS N OWI E C ,  T a r g o w a  15

(w podwórzu)

Stój i czytali
Wielki wybór w łasnego  wyrobtt otó* 
man, kozetek, materacy, krzeseł 

mebli klubowych 1 t. p.
— Za gotówkę l na raty. —

A . SZERMAN
SOSNOWIEC, Warszawska iż



S ir. 7.

W Y R O X
Sądu Zrzeszeniow ego Kupców 
Polskich, handlujących trzodą 
chlewną, rogacizną, drobiem  i 

końmi.
S ąd  Zrzeszeniow y w d. 9 lutego 

1929 r., rozpatru jąc  sp raw ą szkodli­
wego dla Zrzeszenia działania pp* 
K azim ierza Kazonia, Józefa W os- 
kowicza i Józefa Gujskiego, 

postanowił 
nad  ekscepcją p. adw okata  Perzyń- 
łk iego  przejść oo po rząd k u  dz ien ­
nego, uw ażając ją za bezpodstaw ną 
1 po  rozw ażeniu  całej sp raw y oraz  
zeznaniu św iadków , uznać winnymi 
pp: K azonia K azim ierza, Wosko- 
wicza Józefa i Gujskiego Jó­
zefa szkodliwego dla Zrzeszenia 
działania i w myśl § 16 p. b /S ta­
tutu Z rzeszenia w szystkich ich 
wykluczyć z liczby członków 
Z rzeszenia i fakt fen umieścić 
W historji Z rzeszenia.

M otywy niniejszego w yroku ogło- 
jić w  ciągu dni cz ternastu . O dp is 
w yroku z m otywam i rozesłać wszy- 
łtk im  członkom  Zrzeszenia i ogłosić 
w e w szystkich pism ach Rzeczy­
pospolitej.
P rzew odniczący (—) J. F . Szeioch, 
sędziow ie: ( —) T. Szw eryn, ( )  E . 
Jarosiński, (—) A. Trzaskow ski, 
(—) P . Głębicki.

D O O O O O O O O O

Skład broni 
i rowerówM

WŁADYSŁAW BIAŁAS
Sosnowiec, 3-go Maja 8.

Tel. 9-00.

P o siad a  na  składzie: b ro ń  i am u­
nicję do  wszelkich system ów  i 

, kalibrów . R ow ery i części do  
0  nich. P rzy b o ry  podróżne, my- 
g  śliwskie, sportow e. W ielki wy- 
f t b ó r  zabaw ek dziecinnych: wóz- 
a  ki, row erk i, drezynki i sam o 

iA chody. W ielki w ybór patefo- 
nów  i p ły t gram ofonow ych, o- 
raz  instrum entów  m uzycznych. . 
S rebro , p la te ry  i g a lan ta rja  że- 0  
lazna o raz  m aszyny do  szycia ^  

z częściam i zapasow em i.

Wody kolońskie 
Wytworne perfumy 

KASETKI
w Składzie Fabrycznym

T-wa „S IŁ A ”
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Smlgusówki, tanie perfumy 
hurtowo.

MĄ  R A T Y I

Tel.
10-75

MA RATYI

Teł.
10-75

Wielki wybór obuwia: dam skiego, m ęsk iego  i dz iec innego  
w  firm ie  5 g S O K O Ł "
ró g  ul. Sadow ej 1 P iłsudskiego  Nr. 14.

C egie ln ia  parowa A. OLSZEWS
w BĘDZINIE, ul. Mostowa M 8

poleca cegłę m aszynow ą (klinkier) i ręczną.
Telefon 6-02.

M A G A Z Y N  
BŁAWAT NY

Ludwik FinkeSsfeiri
S o sn o w iec ,  Modrzejewska 17

TELEFON 2-73.
NA SEZON WIOSENNO-LETNI P O L E C A  
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych 
1 bawełnianych, na palta 1 kostjumy, jakoteż duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  me b l o we .

Wyłączna sprzedaż towarów męskich znanych ze swej 
dobroci fabryki Ema­
nuel Tisch — Bielsko.

Ceny konkurencyjne.

z d o l n e g o
na Zagłębie Dąbrowskie

poszukuje pow ażna fabryka mydeł i kosmetyków.
Zgłoszenia p o d  „G odny zaufan ia44 do adm inistr. „E xpresu .

Przedstawiciela
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P Sosnowiec, Modrzejewska 1. „
2 Te!. 39. Ę

Najnowsze fasony św ią teczn e
N a składzie p o sia d a m  duży w ybór 

obuw ia m ęskiego, dam skiego 
i dziecinnego

5

Przedsiębiorstwo Budowlane
S. KRYNICKI

S o s n o w i e c ,  Niska 9 — telef. 4-19
w ykonyw a w szelkie roboty , w chodzące w zakres budow nictw a.

Ha nadchodzące święta 11
poleca w wielkim wyborze 

różne

Wódki, Koniaki, Likiery
Krajowe I Zagraniczne

oraz towary 
kolonjalno spożywcza

R. Wolski
SOSNOWIEC 

ul. M odrzę)owska Nr. 1 
Tel. 5-75.

Baby Wielkanocne w roku 1329 |  Baby Wielkanocne

i
w y d a r z ą  s i ę  t y l k o

z najprzedniejszej mąki pszennej
nabytej w firmie

A lek sa n d er  G G L N I K
Sosnowiec, Dekerta 5 (dawniej Policyjna). :—: Teł. ll-o5 .

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia41.

u

Haslona ■warzywne, kwiatowe 
i pastewne /. «iv>a- 

rancją dobroć5 -kiełkowania.

S i f s M is a f i#  ci*̂te 1 łiollie'/- owe po r t a S S a Ł s  cenach konkurencyjnych

Drzewka ow ocow e
sm NOWAK

Sosnowiec, K a la  Rozwoju
lub pawilon ogrodnihStv 

vis a vis dworca

i i  His ilajcie s ią  oszukać ii
Lecz uważajcie, aby nic wpaść w ręce 

ulicznych łapaczy, którzy się powołują na 
moją firmę, a więc kto chce ze starego 
kapelusza mieć nowy niecli się uda co 
PRACOWNI KAPELUSZY, egzystującej od 
kiiltu lat w .Sosnowcu, przy ni. Warszaw­
skiej 20, która przefaso now uje i farbuje 
kapelusze damskie, męskie i dziecinne 
ze starych zupełnie jak nowe.

Wykonanie solidne i  tamo.
Uważać na s-yid z napisem

G oldberg! piątro w p o g ó r z u .
W ykonanie jeszcze  na św ięta.

Choroby
w szelkiego rodzaju  leczę z dobrym  
skutkiem  przez m oją 16-letnią p ra k ­
tykę p rąd em  faradycznem  i ziołam i

Tomasz ^ t u r a
Mysłowice, Piaskowa 48

Przystanek tramwaju 
„PIASKI”.

Gods. — przyjęć: Przedpoł. od 8 — ł
Popołud. od 2 — 6.
W niedzielę od 8 —  1.



D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA

N au ka t w y ch o w a n ie

WYROBY 
FABRYKI FES1FIJH

©PALL Ego
rozpowszechnione 
na całej kuli ziemskiej.

Na harm onii sto likow ej i t  mu
ayki metodą fortepianową. Będzin Mała­
chow skiego nr. 42. Skrzypiec.

Koncesjonowana szkoła npalsZ “
szynach  czynno codziennie. W pisy w k się­
garni „Polonja* S osn ow iec  Hale Rozwoju,
l?l 5 56. S zk o ły  Handlowe i Kursy korzy- 
1I-- i ze zniżek.

m

s a s r s s

Największy wybór płócien lnianych, bia­
łych i na poszw y, kupisz najtaniej u 

;Mendakiewicza, S osn ow iec , Ona. v/ielk i 
w ybór nici _ _ _ _ _ _ _
v / i r tu i rt różne, otom any tnokielowe, dy- 
I v l£ D lV £  w anikow e w lóżnych  kolorach  
kozetki, materace w iasnego  wyrobu na 
dogodnych warunkach za gotów kę i na 
raty. S osn ow iec  P ogoń , ul. N ow opogonska  
nr. 17, B-cia Antczak.

Tytko zł WSSŁ^WSK
tówek w zakładzie now oczesnej fotografii 
„Siudjo* ul. i  Maja 25, v is  a v is  k osció ł-  
ka k o le jowego.

l i w a g a l  K a f l e ,  aadzkę, ? papę,
sm ołę itp. sprzedaje po cenach niskich  
M oryc F rydm an, G rodzłeę-będzin, ul. KI*

‘ jow ska, dom S it k a ._____________ _ _ _ _ _
1 /a ru ze lo w y  młyn, zwany Ujauelski, uo  

sprzedania w dobrym etanie bardzo 
Janio, S o sn o w iec  P ogoń  Zielona' 16. Zimny.

/K /j  aszynę siodła; sxq  tanio sprzedam. S o s -  D  
< ł v I nowiec, ul. T ow arow a la  Zieliński.

Harmonia chrom atyczna ręczna .L eon ar­
da* prawie now a na 49 klawiszy 24 

basy z mironem, do  sprzedania. W ła d o -  
f m ość Expres Będzin.

i V A agistrat kupi 2bu k ocy  m ałych (dziecin- 
\ V k  nych). Oterty w kopertach zakrytych  
(* napisem  .O ferta na koce*, należy sk ła ­
dać w W ydziale G ospodarczym  do dnia 
28 b. m . _____________________ ___

A /fagislrat m. S osn ow ca  podaje do w ia- 
* * dom ości, i e  w dniu 28 b. m. na tar­
gow isku w Modrzejowie, zostanie sprzeda­
na drogę publicznej licytacji, jedna pora 
kont (klacz 6 lat, w ołach 8 lat).
^  ", u, j |M L ,    ! - - u - i ----------- — —— — —  ■*"

^•Izyn używanych 4Ub mb. 60—70 mm.
kupimy. Tarlak, Heblarnia i Fabryka 

Skrzyń G. Saper i S yn , S osn ow iec .

sprzedania piwiarnia. W iadom ość  
Expres Zagłębia* Będzin.

C h o ć  nie reklamowane, 
leez całe Zagłębie Już wie, 
że najlepsze wyroby sa 

tylko CUKIERNI

S I E L A N K A 11
Wł. Baszkowskiego 

Dąbrowa Gdrn., 3-go Maja 1
teL 80 

M

Na święta p r z y j m u j e  
obstalunki na torty, sęk acze , m a z u r k i ,  babki, placki i t. p.
PO L E C A  s ię  w ie lk i w y b ó r  b aran k ów , jaj, za ją czk ó w , c u k r ó w ,  c z e k o la d , 
b o m b o n ierek , p ierw szo rzęd n y ch  firm  k ra jow ych , o r a z  s o k i p ierw sze j jak ości*

SKŁAD materjałów piśmiennych 
OBIĆ papierowych—listew na ramy 
PRACOWNIA ram u v S o S ^ *

*
T T ,

KOLEKTURA loterji Państw, 
urzęd. sprzedaż znaczków stempl. 

OBRAZY. RAMY owalne

o sprzedania wilczur tresowany dobry  
stróż. Sosn ow iec, Aleja 25. I piętro.

P o s a d y  l p ra ce .

f’T 'a n io  sp r z e d a m  2  w o z y  w  d o b ry m  
; A s ta n ie , lek k i i c ię ż k i 1 p a r ę  u p rzę ­
ż y . K alisk a  19.________________ __________

dM agiel sprzedam . C ena przystępna. Z po- 
l  t  wodu zm iany lokalu  zaraz. P iłsud­
sk iego  25, Z acharczcnko.

Sprzedam łodzie 4 Kajaki i 6 piasko- 
denkow ych zupełnie now e. W iado- 

fm ość Będzin ul. Krakowska 1. 13.

.T\yf a c 7 i ; n n  do  szycia  i haltu bęben-
l i n a s z y n ę  k0 Wq * a 120 zł. I gabi­
netową z czterema szufladam i i krawiecką  
używaną Pfalfa w dobrym stanie sprzedam  
zaraz bardżo tanio i na dogodnych w a­
runkach. S o sn o w iec  Narutowicza 20 w 
Targu Sieleckim  Harlak.

Hallo Szanowni Radioamatorzy!
Zawiadamiam S z . Klientelę, Jiż w firmie 
.Św iatło*, M odrzejow3ka U , w podwórzu  
m ożna nabyć wszelki sprzęt radjowy: ś w ie ­
ż e  baterje  a n o d o w e , ła d o w a n ie  ak u m u ­
la to ró w  1 m a g n e s o w a n ie  s łu c h a w e k  o d ­
bywa s ię  na miejscu. W szelkie przvbory 
elektrotechniczne. Wielki wybór ży ra n d o li 
Uwagal L am py ra d jo w e typu Marcom 10 
zł. sztuka.

O o s z u k u ię  jakiegokolw iek biurow ego za -  
‘  Jęcia, m ogę pracować 10 — 12 godzin. 
Z głoszenia do .E xpresu Zagłębia* w B ę­
dzinie pod .Pracowity*.

Potrzebni chłopiec, albo dziew czyna do  
praktyki cholewkarskiej od lat 15 

Z w oiskl ul. Kowalska 14 S osn ow iec .

\A /y ro b ię  posadę, kto pożyczy zaraz 100 
zł. na w eksel. Z głoszenia do „Expresu"

Sprzedam dom o  7 miu ubikacjach wraz 
z m leczarnią. W iadom ość Pszenna 10,

Sojka.

D ° Irzebny chłopczyk do roznoszenia ga-  
*  ief, Z głaszać s ię  z  rodzicami do 
przedstawiciela .E xpresu* W. C esarza  
Dąbrowa Narutowicza 74.

Wolne miejsca na £2225
1929 roku.

Kandydatów do  policji państwowej na 
na wyjazd 5, pom ocników  hutniczych na 
butelki do huty azklanej na wyjazd 7, a* 
gentów  handlowych 5, glser na aluminium  
w miejscu 1, kotlarz 1, kołodziej 1, ślu - 
oarz m aszynow y 1. odkiadccz (apteger) 1, 
murarzy sziukatorskich 6, tokarzy 4, gór­
ników  kamieniarzy 12, kornecisla pierwszy  
1, praktykantów na giserów  2, chłopców  
Z praktyką w warsztatach m echanicznych  
6, chłopca do konia 1, fornal 1, szpicownik  
na gw oździe 1, robotnik do służby nocnej 
1, robotników niewykwalifikowanych 77, 
chłopców  do posług 3, robotników m łod o­
cianych 2. furmanów 4, dziewczyny do  
robót polnych 2, służby domowej kobiet 24* 

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do  pracy; 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 3) korzystający  
z zasiłków  ustawowych, 4) poszukujący  
pracy. Zgłaszać s ię  do  urzędu pośrednictwa  
pracy w  Sosnow cu .

W ubiegłym dniu zakłady pracy zg ło ­
siły  22 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do  pracy 29 osób .

W ina lecznicza
N ajlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko  
w składzie  win

Fr. Rabsztyna
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja.

B O O O O O C O O O O O O C D

Potrzebna dziewczyna przychodnia do  
kuchni. Kawiarnia .Popularna* S o s n o ­

wiec, W arszawska 6.

Dwuch chłopców  praktykantów poszuku­
jemy. Z głaszać s ię  Tartak, Heblarnia 

i Fabryka Skrzyń G . Saper i S yn , S o s ­
nowiec, ul. Dziewicza.

Panienka mło ta, jest odpowiednią szw acz­
ką lub też może być ekspedientką, p o ­

szukuje posady od zaraz. Proszę zg łaszać  
s ię  do filii .E xpresu Zagłębia* w B ędzi­
nie lub w Dąbrowie.

D o s z u k u j ę  p okoju  u m e b lo w a n e g o  w  
»  śr ó d m ie śc iu  przy  In te ligen tn ej ro ­
d z in ie  lub z o d d z le ln em  w e jśc ie m . Z g ło ­
sz e n ia  do  adm in istracji p od  „M ieszk a­
n ie  1900“ .

Dwa pokoje z  kuchnią przedpokój do 
wynajęcia. W iadom ość 3 g o  Maja 58 

Kobierzynski. ,

Sklep z p ok ostu  wynajmę. Stara 8, S o s ­
nowiec.

MAT RYMONI AL NE

/^ h c ą c  zmienić tryb życia, pragnę poznać 
' —'pannę w wieku od 20—251at ze skrom ­
nym posagiem  w celu ożenku. Jestem sza ­
tyn, lat 25 na dobrej posadzie. Rzecz trak­
tuję poważnie. Łaskaw e zg łoszen ia  z fo io -  
grafjaml proszę kierować do administracji 
.E xpresu  Zagłębia" pod .Tryb tycia* .

Z g u b io n e  d ok u tn en ty .

7  gubiłem dowód osob isty  w ydany przez 
starostw o będzińskie na imię Warmuza 

Edwarda, zam ieszkałego w Starej-Hucie 
gm. Piriczyce.

7  aginęło pozw olenie na broń krótką w y- 
Ł *  dane przez Starostw o Będzińskie na 
Imię Edwarda Bednarka w Grodźcu.

Unieważniam zgubioną kartę dem obiliza­
cji wydaną przez PKU. Pińczów, Józef 

Leśniak.

Adolf Plawner
Sosnowiec, Modrzejewska 6.

Konfekcja męska I kapelusza 
damskie w wielkim wyborze.

p o le c a :
U  b ie l iz n ę  w  n a jL p s z y m  g a tu n k u ,
0  k r a w a ty , s z e lk i ,  c h u s te c z k i  k ie -  
0  s z o n k o w e  i t  p ., ja k  r ó w n ie ż  
A k a p e lu s z e  d a m s k ie  p o d łu g  
0  n a j ś w ie ż s z y c h  m o d e li.

3 9 0 0 0 0 o o o o o  o o o t

M I Ó D
c z y s t o -p s z c z e ln y ,  d e s e r o w y , p ie r w ­
sz e j  ja k o ś c i, z  w ła s n e j  p a s ie k i  p r z e ­
m y s ło w e j , k u r a c y jn y , n ie t k n ię ty  ręk ą  
lu d z k ą , w  b la s z a n k a c h  p o k r y ty c h  w e ­
w n ą tr z  w o s k ie m  p s z c z e ln y m  d la  z a ­
c h o w a n ia  z a p a c h u  i sm a k u , w y s y ła  
s t a le  f r a n k o  z a  p o b r a n ie m :

5 kg. — 18 zł. (4.6 kgr- netto). 
10 kg.— 33.50 zł. (9,4 kg. netto)
«Józef Matuszewski

Jezierna (Małopolska).
P r z y  n a d s y ła n iu  p ie n ię d z y  z  g ó r j  

5  p r o c . ta n ie j.

K u p u jc ie  u  ź ró d ła  I

Zm biłem  upoważnienie od radja. G lU s -  
man, Będzin, Rvbnn 17.

K anio Józef zgubił dowód osob isty  w y­
dany przez Magistrat m. S osn ow ca.

M iodek Anna zgubiła -książkę emerytalną 
oraz 20 zł., w  Czeladzi na ul. Gro- 

dżieckiej. Ł askaw ego znalazcę uprasza s ię  
o  zwrot do filji .E xpresu Zagłębia* w 
C zeladzi.

..J ierczyk  Andrzej zgubit k siążsę Ka­
sy  Chorych wydaną przez kop. „Sa-

turn

c > abaj Walerian zgubił książkę Kasy C ho- 
rvch wydaną w Sosnow cu .

Dnia 11 marca zguoiiem dwa weksle w y­
staw ione 9 marca 1929 r. na sumę: je­

den na 300 zł., drugi na 200 zi. W ystawca  
L. A ronowicz, żyrow ane przez Ch. M. in- 
wert, jeden płatny je3 t8 czv  10 lipca, drugi 
nie w ysław iony, tylko u góry naznaczony  
ołów kiem  Ch. M. Inwert, M raćzów.

Franciszek M arszałek zgubił książkę Ka­
sy  Chorych wydaną w S osn ow cu  oraz  

w yciąg  z k siąg  ludności w ydany przex 
gm inę Duży Książ.

R U  Z N r .

Q rzy jm ie  s iero b o ly  szklarskie w szelk iego  
* rodzaju bardzo tanio i solidnie. Ł aska­
w e zgłoszenia skrzynka pocztowa M ysło­
w ice 5 1 . _________________

7  aginęla suka, wyżlica, ciem no-bronzo- 
wa, nakrapiana, ogon  obcięty, wabi się  

.L ida*. Odprowadzić za nagrodą S o sn o -
i. Wiiwiec, Rudna 6, Zieleniewski, 

kierować telefon 6 67.
/iadom ość

Dnia 18 bm . zgubiono portfel z pieniędz­
mi, dow ód osob isty , karlę na broń, 

św iadectwo szkoły kinooperatorów i inne 
papiery na nazw isko Wilhelm Podolski 
co  ninieiszem unieważniam.

P ies wilk duży, k o lo ru  szarego, zginąt un, 
21 marca br. Łaskawy znalazca ze­

chce odprowadzić, eweniualnie zawiadomić 
S osn ow iec , Piotrkowska 10 oook  Kamion­
ki Sosnow ieck iego Towarzystwa, za na­
grodą. N ieprawnego posiadacza pociągnę 
do odpow iedzialności sądowej.______

7 n a le z io n o  książkę K asy C horych Gra- 
*-* b ow sklego Jana. Można odebrać ze 
zwrotem kosziów  og łoszen ia . D ańdow ska 
17, Surow iec Kazimierz. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Zak ład  tap ice rsk o  dekoracy jny  przyjm uje 
zam ów ienia k lubow e garn itu ry , o to ­

m any, kozetki, m aterace, za gótow kę I ue  
na raiy._Toinczyk, S o sn o w iec  1-go Maja 14

OruK. „Expres Zagłębia” Sosnow iec, _uL Teatralna Jej.


